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prażuy, a będziesz szczęśliwym. 


ot świętego Iulius 
3 nika. - . 


tnicom i pog 


- xymiane gubernatorem Niższćy Mysii, 
- którą dzi zowią Bulgarya. „(0 mówisz?” 


| rzekł Maximus , > widząc go, „czyli 
prawda to iest, co mi doniesiono- © to=- 
þie?“— Tak iest,* odpowiedział fuliusz, 


„iestem Clirześcianinem, i nie mogę mó- 
wić, żebym był innym, anizeli" iestem 
w rzeczy samćy,* — Maximus daley 
rzekł: Takto? azaliż ci nie są wiado- 


me nakazy cesarzów, którzy: chcą, aby. 


bogóm czynione były ofiary ?* — „Wiem 


© tëm,“ odpowiedział luliasz; „ale ia ie=, 


Stem Chrześcianin, i nie mogę tego uczy- 
nić, czego ty żądasż; ponieważ nie mo= 


` 


ć się: — „a nie mogę nie 
posłusznym moiemu Bogu, ani wydawać 


siebie na karę wieczną. W dwudziestu 
 Siedmia kampaniach, które odprawiłem, 


nigdy nie byłem stawiońy przed sędzia- 
mi, iako winny jakiego występku, albo 
iako człowiek swarliwy. */ Zinaydowałem 
się na siedmiu potyczkach, w których 
nigdy nie wzbraniałem się wykonywać roz- - 
kazów moich hetmanów, i nie sądzę się, 
żebym się pokazał nad innych mnióy 
odważnym. 1 kiedy dopełniłem obowiąz- 
ki mniéy istotne z taką wiernością, iako > 
ty sądzisz, abym miał wykróczyć prze- 


„ ©iwko temu, co mnie tak obchodzić pos 
- winno ?“ — „Taką ty rangę w woyskutrzy= 


masz?“ zapytał się Maximus. — „Byłem 
przeż czas nie mały prostym / Żołnie- 
rzem,* odpowiedział Iuliusz; „a przeszedł 
szy po różnych: stopniach; dóstąpiłem 


. zaszczytu Żołnierza starego. © Atoli słu= / 


Żąc moim monarchom, zawsze cżciłem 
Boga moiego, Boga żywego i prawdzie 
wego, który iest ich Panem i moim, i 
starałem się usilnie zawsze lemu służyć 
wiernie. — ,„lakozważam,” przyrzekł gu- 
bernator, „iesteś człowiek mądry i rozu- 
mny; więc radzę tobie, abyś czynił ofiary 
28 
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bogom.” — „Nie,“ odpowiedział luliusz, 


„nie mogę czynić tego, czego ty żądasz; 


gdyż to czyniąc, zasłużyłbym na karę wie- 
czna, popełniaiąc grzech ciężki, — „Teżeli 
to iest grzechem,” odpowiedział Maxi- 
mus, „niech ten padnie na mnie, a ia 
ten na siebie biorę; i nikt tobie: przyga= 
ny dać nie może, żeś czynił ofiary, gdy 


cię do tego przymuszam. Ty nie wię- . 
céy nie czynisz, iak tylko, że ulegasz 


wałtowi; a kiedy dopełniasz ofiary, mo- 
zesz sobie powrócić do domu w pokoiu. 
Nad to odbierzesz pieniądze, które mo- 


narchowie rozdaią przy sweićm dziesię- ' 


-cioletnićóm, a odtąd na potóm nikt tobie 
być przykry nie będzie mogł.“ — Tuliusz 
„odpowiedział: , „Ani te pieniądze czarto- 
wskie, ani zdradliwe rady twoie, dokażą 
tego, abym ia kiedy miał utracić mego 
wiecznego Pana. Nie odstąpię nigdy 
Boga moiego dla źadnóy rzeczy świata 
tego. leżeli w oczach twoich iest wy- 
stępkiem być Chrześcianinem, ukarz mnie, 


iak ci się zdaie, iako takiego.“ — „Teżeli 
nie będziesz posłusznym,” mówił Maxi- 


mus, ną rozkazy monarchów, „i czynić 
ofiar nie będziesz, każę tobie głowę 
uciąć.  — „Zgadzam się z myślą twoią, * 
„odpowiedział waleczny rycerz, „dokonay 
"w predce onóy mądry gubernatorze, a 
większćy mi przysługi nad tę uczynić 
nie możesz. każ mnie, jak ci się. po- 


doba, na stracenie życia tego doczesne- 


g0; ten iest cel. wszystkich żądz moich.“ — 
„Otóz, wierz mi,” odpowiedział Maxi- 
mus, „że cię usłucham, ieżeli trwać bę- 
dziesz w twoićy zaciętości. “— „Ia zag,“ od- 
powiedział kuliusz, „podziękuię tobie, gdy 
tak uczynisz.* — „Ty się pokwapiasz 
umrzeć,” rzekł Maximus, „mniemaiąc 
u siebie, iż/odniesiesz sławę.” — „Zaiste 
tak iest,“ odpowiedział Tuliusz, „iezeli 
będę miał szezęście ucierpieć, „odniosę 


pì czyń ofiary, żebym nie: 


go okuper 
ciągasz; ale ix 
wiecznie z Bogie 
iak ci radzę,“ 
e skazał cię.na 
śmierć, iako mówiłem tobie. *— „To same 
iest właśnie, rzekł luliusz, „o co ciebie 
prosiłem już tyle razy, ieżeli tylko wart - 
iestem, zebym to otrzymał. *— I tyż więc 
chcesz,” mówił Maximus, „umrzeć raczóy, 
niźli żyć? —. „Tak iest,“ rzekł Tuliusz, 
„chee umrzeć. docześnię, abym żył wie- 
cznie,*-— Pod ten czas sedzia wydałswóy 
wyrok w takich wyrazach: „Iuliusz niech 
będzie ukarany «Śmiercią, ponieważ nie 
chce być posłusznym na rozkazy monar- 
chów.” Kiedy go zaprowadzono na miey- 
sce stracenia, gdy Się wszyscy ścisnęli 
do obłapienia go, powiedział ; „Niech się 


_ kazdy porachuie, iakiém sercem mnie obła- 
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„dnia 27. Maia, około roku Chrystuso= 


wego 303. i i ; 
Odpowiedzi, które ten święty męczen- 

mik dawał gubernatorowi, co chciał 

go przywieść do przestąpienia przyka- 


zania boskiego, warte są, żeby były do- 


brze uważane, i wrażone w sercu każde= 


go Chrześcianina. Kiedykolwiek namię= 


tności nierządne, albo ludzie złośliwi, 
kuszą nas do pełnienia rzeczy przeciwnóy 
świętemu prawu boskiemiu, odpowiadaymy 
śmiało słowy świętego luliusza: „ła nie 
mogę nie być posłusznym przykazaniu 
Boga moiego; nie mogę czynić tego, co 
mnie wystawia pewnie na karę wieczną. 
Tak równie, kiedy obiecują zysk iakiego 


~ dobra doczesnego, którego dostąpić nie 


możemy bez grzechu, mówmy i my śmiało : 
„Nie odstąpię nigdy Boga moiego, dla 


*zadnćy rzeczy Światowćy.* . Kiedy na 


ostatek grożą nam iakowćm  nieszczę= 
ściem doczesnóm i nawet utratą życia; 
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odpówiadaymy odważnie z świętym lu-_ 
liuszem : „Łepićy iest, umrzeć docześnie, 
abyśmy żyli wiecznie; ieśli utracę Życie 
i iakąkolwiek rzecz tego świata, żyć bg- 


— dę wiecznie z Bogiem moim.“ 


> Gotmodarstwo. 


O dawnych ulach i ich wadach, 
tudzież o sposobach usunięcia tych- 
że, iako i © nowo wydoskonalonym 
Ra polskim, 
uli słomianych i takichże 
-00000,98 A podstawek, -- 
'Uliki słomiane i podstawki powinny 
być okrągłe. "Tę samę każdy ulik i pod- 


. stawka powinny mieć wewnętrzną wyso- 


kość i szerokość, iak owe z desek wyżóy 


ź opisane. Dno się z deski do ulika 2. i 3, 


dorabia, Powinno ono być takim otwo= 
rem komunikacyinym opatrzone, iaki- się 
do ulików drewnianych daie. Nie można 
dna do słomianu goździem przybić, a za- 
tém wbić wnie ze czterech stron cztery 


_ćwieczki, iak to się na Fig. 6. w mieyscach 


x. x. x. x. pokazuie. Szczeble powin 
ny zkażdego ulika zewnątrz na cal dła- 
gości wychodzić, 'a do tego nieco trzeba 


„ie: zakarhować. Szpagatem przymoco- 
"wać dno do szczeblów ze czterech stron. 


Ażeby dno szczelnie do słomianów przy- 
stawało, kazać bednarzowi na ulik 2. i 
3. u góry i u.spodu dać takie obręcze, 
iakie się na dzieżkę do rozczyniania chłe= 
ba; nabiiaią. Obręcze przyszyć. wikli- 


ną, lub szpagatem do ula tak, ażeby 


oj ćwierć cala wyżćy. na ulik “wycho= 
dziły, - Obręcze takie ułatwią wyrabianie 
oczek, które i w słomie robić można; 
byle ie pręcikiem, lub szpagatem, dla 
gładkości, obszyć. + Uliki skomiane, dła 
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mocy, przywiązywać nawzaiem do wy= 
chodzących zewnątrz szczeblów. 
Wszystkie uliki i podstawki, po sobie 
następuiące, koniecznie maią być téy sa- 
méy szerokości; ażeby. w tóy mierze nie- 
chybione, kazać zrobić formę drewnianą 
na uliki i podstawki, a podług téy iak 
nayakuratniey, coraz na nią wsadzaiąc 


uliki, lub podstawki słomiane, wypłatać. . 


Obręcze daia się zewnątrz. Gdyby uliki 
były odmiennćóy szerokóści, toby ieden 
na drugim postawiony, zostawiały po- 


między sobą szczeliny, czyli szpary. Ka- 


zać pierwszy ul całkowity z podstawka- 
mi biegłemu w tém rzemiośle zrobić, i 
zaraz mu pokazać, w czóm chybiono. Za 
trzy dni možna człowieka do tćy rokoty 
wprawić. Doskonałość słomianów „na 
tem szczególnićy się zasadza, ażeby tak 
mocno uplatane były, iżby stanąwszy na 
uliku poziomo położonym, ten się pod czło- 
_ wiekiem bynaymnićy nie uginał. Styrczące 
wewnątrz końce słomy, świ wa 
miesiącami przed róyką, -wyp 
wnątrz trzeba uliki cokolwiek 


gła 


_ wapnem z piaskiem rozrobionóm, lub do- 
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brze wymieszaną gliną. Dodać do wapna far=- 
by, albo wygładzone naytańszą, toiest sa-- 


dzą, cegłą it. p., choćby niezgrabnie, 


odmiennie, pomalować; nie tak dla nag - 
miła, iak dla pszęzół potrzebna iest taka 


odmiana. 


w 


Ule słomiane, gdy zostaną w kraiach 


polskich upówszechnione, wielce się przy- 
< Koža do podniesienia pasiek, mianowicie 


uboższćy klassy narodu. - Nie ieden ubo- * 


zuchny gospodarz w:stepowych okolicach 
i dla tego pszczoły zabiia, ażeby otrzymał 
grosz za wosk na kupno nowych ulów; 
a gdy go na co innego: wyda, nanowo 
część pni dobrych psuie: inaczćy nie 
miałby próznych, na zebranie wyiść ma- 
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iących roiów.  Słomę. ma każdy rólnik 
w domu, pręcików także łatwo nazbiera. 
Rankami, wieczorami, tudzież we dnie 
słotne, tyle ulików¿narobi, ile miarkować 


będzie, že mu potrzebne będą. — W róż 


iać 


do 


cą, dwoma  łówki 


ych; 
o czóm wyżóy. Podstawki drutem w cza= 
sie podbierania od ułów odrzynać. *.— 
$ 6. -O przerabianiu używanych ul 

|. wzór wydoskonalonego. ` 
> Nayłatwićy daią, się bezdenki na nowo 
wydoskonalony “al przerabiać, - Poprze- 


_rzynać próżne, podług podanych rad,i do= 
bierać tak, ażeby naymnieysze na wierzch, 
nieco obszernieysze w pośród, a iednako= 


dały się zastósować, |. = 


wéy obszerności u góry i dołu, spód 


© W oczątkach użyć do roboty słomianów 
tych Tadzi, którzy słomiane „kosze na zsy= 


(panie zboża włościanom robią, 


(Dalszy ciag nastąpi.) 


